
Puste Bata Nasię rozmowy ♦ ®rqięnie liemi strona 3

wielkich asów
Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Innsbrucku

zawodniczki podajemy oddzielnie.

do przewidzenia 
zdecydowanie z

* R U <-
Drugi dzień IX

rozpoczęły łyżwiarki, które miały w programie jazdę obowiąz­
kową. Wyniki uzyskane przez -------... _

wym grupy „B” Polska pokona­
ła Rumunię 6:1 (2:0, 2:1. 2:0). 
Bramki dla naszych barw zdo­
byli: Stefaniak — 2 oraz Ogór­
czyk, Żurawski, Kurek i Ma- 
nowski. Strzelcem jedynej bram­
ki dla Rumunii był Pana.

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach. Polska — Wiś­
niewski, Oicźyk Handy, Sitko, 
Skurski, Manowski, Fonfara, Go- 
sztyła — Kilanowicz, Kurek, Żu-

dużym zainteresowaniem o- 
„ekiwano biegu narciarskiego 
CZ __ Ir™
tej Konkurencji 
ranta. Jak było 
uporał on się 
wszystkimi konkurentami i zdo- 
był złoty medal. Drugi czas dnia 
uzyskał Norweg Greninger, a 
brązowy medal zdobył reprezen­
tant Związku Radzieckiego Wo-

meżczyzn na 30 km. Faworytem 
n - był Fin Menty-

ronczykin.
Nadzieję na uzyskanie dobrego 

miejsca wiązaliśmy ze startem 
naszyć^ łyżwiarek w jeździe szyb­
kiej na 500 m. Niestety, trzy Pol- 

pilejczykowa, Seroczyńska i 
Mroske znalazły się dopiero w 
drugiej dziesiątce. Sprint łyż- 
wiarski był popisem doskonale 
przygotowanych zawodniczek ra­
dzieckich. Złoty medal zdobyła 
rekordzistka świata L. Skobliko- 
Wa uzyskując czas 45,0 sek., sre­
brny Irina Jegorowa 45,4 sek., 
a brązowy Tatiana Sidorowa 45,5 
sek. Dwie Amerykanki Ash- 
worth oraz Smith zajęły czwar­
te i piąte miejsce w identycznym 
czasie 46.2 sek. Ostatnie punkto-

wane miejsce 
ka Jacobsson 
zawodniczek 
sowała się na

wywalczyła Szwed- 
46,5 sek. Z naszych 
Seroczyńska upla- 
piętnastym miejscu

Na zdjęciu: wciągnięcie na maszt 
flagi olimpijskiej.

Fot. — CAF

48,8 sek. Mroske była osiemnasta 
50,0 sek., a Pilejczyk dwudziesta 
50,1 sek.

Znacznie większe szanse mo­
gą mieć nasze reprezentantki na 
dłuższych dystansach.

W pierwszym meczu hokej o-

Obrady aktywu MO 
nad zadaniami 1964 r.
30 stycznia 1964 r. odbyła się 

narada Komendantów Powia­
towych pod przewodnictwem 
Komendanta Wojewódzkiego 
MO płk. mgr. B. Cadera, na 
której dokonano oceny pracy 
organów MO w roku 1963 i 
nakreślono kierunki działania 
na rok 1964.

W naradzie wziął udział I 
sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR Jan Szydlak. 
z-ca przewodniczącego Pre­
zydium WRN tow. mgr J. Ga­
wrysiak, z-ca kier. Wydz. 
Administr. KW PZPR mgr A. 
Samoliński przedstawiciel KG 
MO płk mgr Lipko, Prokura­
tor Wojewódzki Hapon, wice­
prezes Sądu Wojewódzkiego 
T. Świt.

W dyskusji zabrało glos 14 
uczestników podkreślając ko­
nieczność dalszego wzmożenia 
Walki z przestępczością gospo­
darczą i chuligaństwem.

Zbrojonia marynarki 
wojennej NRF

siłDowódca połączonych
Marynarki wojennej NATO 

strefie cieśnin bałtyckich 
admirał zachodnioniemiecki 
"aegner zażądał, aby w skład 
marynarki wojennej NRF dzia 
ającej na Morzu Bałtyckim 

Wla.czone zostały okręty wy­
posażone w broń rakietową.

Chodzi przede wszystkim 
o Niszczyciele, które mają być 
pojone w rakiety „Tartar” 
raz o torpedowce, na których 
ostałaby umieszczona broń 

rakietowa. (PAP)

rawski Stefaniak, Wilczek,
Ogórczyk, rez. Langner.

Sędziiowali: Vitala (Finlandia) 
i Schmid (Szwajcaria).

Polacy zagrali b. przeciętnie. 
Na szczęście Rumuni byli mało 
dokładni, i — choć stwarzali wie­
le niebezpiecznych sytuacji pod 
naszą bramką — nie potrafili ich 
wykorzystać. Przez cały czas 
meczu drużyna polska miała 
znaczną przewagę i wygrała za­
służenie. Trzeba jednak przyznać» 
iż wynik powinien być znacznie 
wyższy. Nasi napastnicy, podob-

Dokończenie na str. 2

Wysokie odznaczenia 
dla żołnierzy-inwaiidów

BeLorćscji dokonał marsz. ML Spychalski

W czwartek 30 hm. członek Biura Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej, Marszałek Polski Marian Spy_
chalski wręczył 21 działaczom Związku 
nych i Związku Ociemniałych Żołnierzy 
nia państwowe.
Odznaczenia te przyznane 

zostały za zasługi w walce 
z hitlerowskim okupantem 
oraz za działalność społecz­
ną po wyzwoleniu.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał Wi­
told Sokolnicki z Poznania, 
były szef sztabu Brygady Pan 
cernej, obecny zastępca pre­
zesa Związku Inwalidów Wo­
jennych.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymało 
18 osób. Krzyże Virtuti Mili- 
tari V klasy — 7 osób m. in.

WSR przyjmują 
zgłoszenia 

na studia zaoczne
Wyższe Szkoły Rolnicze przyj­

mują zgłoszenia na studia za­
oczne. O przyjęcie mogą ubie­
gać się osoby pracujące bezpo­
średnio w produkcji rolnej, a 
więc państwowych, indywidual­
nych i spółdzielczych gospodar­
stwach rolnych, w państwowej 
służbie rolnej, a także nauczy­
ciele szkół rolniczych i dokształ­
cających na wsi. Kandydaci 
muszą legitymować się świadec­
twem ukończenia średniej szko­
ły oraz trzyletnim stażem pracy 
zawodowej, a także nie przekro­
czonym 45 rokiem życia.

Aby ułatwić . kandydatom 
studia, przygotowanie się 

na 
do

egzaminów wstępnych oraz umo­
żliwić zapoznanie się z syste­
mem studiów, uczelnie przewidu­
ją zorganizowanie od kwietnia 10- 
tygodniowych kursów wprowa­
dzających.

Podania na studia należy kie­
rować do 15 marca br. bezpośred­
nio do Wyższych Szkół Rolni­
czych. (PAP)

Lepsza technologia - sprawniejsze maszyny
। Usprawnienia organizacyjno-techniczne przemysłu maszynowego

W tym roku przemysł maszynowy ma zwiększyć produk­
cję o ok. 8 proc. W zasadzie cały przyrost wytwórczości ma 
być osiągnięty przede wszystkim drogą podniesienia wydaj­
ności pracy — poprzez usprawnienia techniczno-organiza­
cyjne.
Jak zamierza się rozwiązać 

ten problem — z prośbą o od­
powiedź na to pytanie zwró­
ciliśmy się do przemysłu pre­
cyzyjnego, motoryzacji oraz 
przemysłu obrabiarkowego.

r %

Inwalidów Wojen- 
wysokie odznacze­

mgr Józef Gutowski z Pozna-
nia oraz Walenty Więcek z 
Krotoszyna, a złote krzyże 
zasługi — 5 osób; wśród nich 
Piotr Barański z Poznania.

Do odznaczonych przemówił 
Marszałek Polski Marian Spy 
chalski, który powiedział m. 
in.:

Jesteście ludźmi, którzy dali 
dużą ofiarę swej krwi i swego 
znoju w tamtym ciężkim okresie 
okupacji, a, mimo to, razem z ca­
łym społeczeństwem, z najlepszy­
mi jego ludźmi stanęli do pracy 
przy odbudowie kraju, dali swój 
wkład w jego rozwój.

Dziękuję Wam w imieniu Wła­
dzy Ludowej, w imieniu Frontu 
Jedności Narodu, tych sił poli­
tycznych, które prowadzą naszą 
Ojczyznę ku lepszej przyszłości. 
Przy okazji składam najlepsze 
gratulacje, wiele życzeń dalszego 
powodzenia w pracy, jak naj­
większego zadowolenia z niej, 
wielu sukcesów w życiu osobi­
stym.

W imieniu odznaczonych zabrał 
głos sekretarz generalny ZIW — 
mgr Janusz Likowski.V

Wszyscy odznaczeni brali bez­
pośredni udział w walkach z hit­
leryzmem w okresie drugiej woj­
ny światowej.

Krzyż Virtuti Militari V klasy 
otrzymał m. in. mgr Józef Gutow­
ski. Walczył on z okupantem w 
szeregach Ludowego Wojska Pol­
skiego, i na skutek odniesionych 
na froncie ran, stracił wzrok. 
Mimo to, po wojnie studio­
wał, zdobywając wyższe wykształ­
cenie, i uzyskując tytuł magistra 
historii.
.Takie samo odznaczenie otrzy­

mał Walenty Więcek — b. żołnierz 
Samodzielnego Batalionu Sape­
rów. Był on trzykrotnie ciężko 
ranny, a przy rozminowywaniu 
pól na linii frontu w Jabłonnie 
koło Warszawy, wskutek wybu­
chu miny, stracił wzrok i obie 
ręce. (PAP)

Dyrektor techniczny Zjed­
noczenia Przemysłu Precyzyj­
nego, Zbigniew Zbyszyński, o- 
świadczył, że w tym roku za­
mierza się prawie dwukrotnie 
zwiększyć ilość nowoczesnych- 
taśm montażowych. Przewidu­
je się instalowanie tego typu 
taśm przy wyrobie m. in. lo­
dówek w Zakrzowie, silników 
elektrycznych w Fabryce Wo­
domierzy we Wrocławiu i a- 
paratów fotograficznych „Alfa 
2” w Warszawskich Zakładach 
Fotooptycznych.

Drugi, waAny kierunek dzia­
łalności — to obniżenie praco­
chłonności niektórych artyku­
łów wytwarzanych seryjnie.

Generalnie — głównym za­
mierzeniem będzie mechani­
zacja i automatyzacja róż­
nych procesów.

Podobne kierunki działania 
przyjęto w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Motoryzacyjnego. Dy­
rektor Marian Supernak in­
formuje, że np. w tym roku 
przewiduje się obniżenie pra­
cochłonności produkcji samo­
chodu osobowego „Syrena” o 
12 proc., samochodu ciężaro­
wego „Star” — o 8 proc., sa­
mochodu ciężarowego „Żubr” 
— o 10 proc., a motocykli i ro­
werów — średnio o 10 proc.

Godnych uwagi rezultatów 
spodziewają się uzyskać pra­
cownicy przemysłu motoryza­
cyjnego w wyniku koncentra­
cji i specjalizacji produkcji. 
Oto np. skoncentrowanie pro­
dukcji pneumatycznych ukła­
dów hamulcowych w zakła­
dzie w Łodzi da oszczędność 
ok. 100 tys. roboczogodzin w 
skali rocznej.

Podniesienie produkcji o 11,1 
proc, bez zwiększenia zatru­
dnienia — oto trudne, tego­
roczne zadanie przemysłu ob­
rabiarkowego.

Dyrektor techniczny Zjed­
noczenia — Włodzimierz Ka- 
skosz, podał, że w bież, roku 
w przemyśle tym zamierza się

Zamach stanu
w Wietnamie Południowym

Według doniesień agencji zachodnich w Sajgonie doko­
nano w czwartek rano nowego zamachu stanu, którym

Khanh dowódca pierwszegokierował generał Nguyen 
korpusu armii.
Aresztowano wielu czoło­

wych działaczy jpnty wojsko-
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O budżecie Węgier
W czwartek rozpoczęła się w 

Budapeszcie sesja Zgromadzenia 
Państwowego Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej. Na porządku dzień 
nym sesji stoi zatwierdzenie bu­
dżetu państwowego na rok 1964.

Spotkanie z cesarzem
Premier ChRL — Czou En-lai 

opuścił w czwartek rano Char­
tum, udając się do Asmary (E- 
rytrea) na spotkanie z cesarzem 
Etiopii, Hajle Sellesje.

Zmiana biegu Jordanu
l lutego rozpocząć się mają w 

Kairze prace specjalnej komisji 
technicznej krajów arabskich, u- 
tworzonej dla realizacji planu 
zmiany biegu wód dopływów Jor­
danu.

Eksport-import

Narada w KC PZPR
z udziałem W. Gomułki

W czwartek przed południem w KC PZPR rozpoczęła
się narada na temat problemów 
założeń eksportu i importu na br. 
Plenum KC PZPR.

naradzie

zastosować 10 wysoko wydaj­
nych obrabiarek agregato­
wych, które pozwolą na zna­
czne obniżenie pracochłonno­
ści. Obrabiarki takie otrzy­
mają zakłady w Porębie, Wro­
cławiu i Białymstoku. W kil­
kunastu dalszych przedsiębior 
stwach wyraźnie poprawi się 
stopień mechanizacji i auto­
matyzacji. W efekcie —w tym 
roku przemysł obrabiarkowy 
zamierza obniżyć pracochłon­
ność o ok. 1,8 min. roboczo­
godzin, tj. o tyle, ile trzeba 
by zużytkować na wykonanie 
obrabiarek, wartości ok. 215 
min. zł.

Ważne jest również to, że 
w br. przemysł obrabiarkowy 
wpłynie dodatnio na poziom 
technologii i wydajność pra­
cy w innych gałęziach prze­
mysłowych, które korzystają z 
rodzimych maszyn obrób- 
czych. (PAP)

Plenum ideologiczne
WK SD w Poznaniu •

Sprawie wzmożenia pracy 
ideowo-politycznej poświęco­
ne były plenarne obrady WK 
Stronnictwa Demokratyczne­
go w Poznaniu w dniu 30 bm. 
W obradach wzięli m. in. 
udział: sekretarz CK SD — 
Leonard Hohensee, przedsta­
wiciele KW PZPR i WK ZSL, 
oraz grono działaczy stron­
nictwa — przedstawicieli po­
znańskich środowisk nauko­
wych inteligencji i rzemiosła.

W pracy ideowo-politycznej 
— stwierdziło Plenum — na­
leży nawiązywać do aktual­
nych problemów poszczegól­
nych środowisk i zawodów, 
uwzględniać społeczną rangę 
i funkcję zawodów oraz po­
dejmować problemy etyki za­
wodowej. Szczególną uwagę 
trzeba zwrócić na działalność 
wśród rzemiosła, pod kątem 
widzenia prawidłowego włą­
czania się jego w mechanizm 
gospodarki socjalistycznej.

W rozwijaniu pracy ideo- 
wc-politycznej ogniwa SD po­
winny współdziałać z Komi­
tetami Frontu Jedności Na­
rodu, związkami zawodowymi 
a zwłaszcza z ogniwami PZPR 
i ZSL. (PAP) 

wej m. in. dowódcę naczelne­
go armii południowo-wiet- 
namskiej Tran Van Dona sze­
fa sztabu Le Van Kima, mini­
stra spraw wewnętrznych 
Ton That Dinga oraz komen­
danta policji Mai Hud Xuana. 
Rezydencja szefa junty rzą­
dzącej Duong Van Minha zo­
stała otoczona przez wojska, 
ale nie wiadomo, czy został 
on aresztowany.

Agencja UPI informuje, że 
dowódca oddziałów, które do­
konały zamachu, Nguyen 
Khanh oświadczył Ameryka­
nom przebywającym w Saj­
gonie, że zorganizował ten 
pucz, aby uchronić Wietnam 
Południowy „przed przekształ 
ceniem się w kraj neutralny 
typu laotańskiego”.

Według informacji agencji 
oddziały Nguyen Khanha ob­
jęły kontrolę nad miastem.

Agencja UPI informuje rów 
nież, że ambasador amerykań 
ski w Sajgonie Cabot Lodge 
wiedział już w środę wieczo­
rem. że dokonany zostanie za­
mach stanu.

handlu 
w świetle

zagranicznego, 
uchwał XIV

bi orą udział 
przedsi ę-

W
przedstawiciele
biorstw i instytucji związa­
nych z naszym zagranicznym 
obrotem handlowym, przed­
stawiciele instytucji i organi­
zacji partyjnych.

Na naradę przybyli: I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR i prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia Stefan Jędrychowski, wi­
ceprezes Rady Ministrów 
Eugeniusz Szyr, kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PŹPR Józef Olszewski. Obra­
dom przewodniczy sekretarz 
KC PZPR Bolesław Jaszczuk.

Po referacie ministra han­
dlu zagranicznego Witolda 
Trąmpczyńskiego — omawia­
jącym aktualną sytuację oraz 
kierunkowe zadania w dzie­
dzinie eksportu i importu w 
roku bież, i w latach naj-
bliższych
dyskusja. (PAP)

rozpoczęła się

Dla uczczenia XX-lecia PRL
Apel stalowników
Huty im. Lenina

Przodująca w kraju załoga 
stalowni martenowskiej Huty 
im. Lenina zameldowała 30 
bm. kierownictwu partyjno- 
gospodarczemu kombinatu o 
podjętym przez siebie zobo­
wiązaniu wyprodukowania 
ponad plan w bież, roku 100 
tys. ton stali wartości ok. 280 
milionów złotych.

Zoix,wiązaniem tym pragną 
oni uczcić 20-lecie Polski Lu­
dowej zbliżający się IV
Zjazd Partii. Załoga nowo­
huckiej stalowni zwróciła 
jednocześnie z apelem 
wszystkich stalowników 
kraju o podejmowanie 
dobnych zobowiązań.

się 
do
w

po-

Zlot młodzieży 
i sztafeta czynu
Ponad 30 tys. przodowników 

pracy z przemysłu i rolnictwa, 
przodujących uczniów, studentów 
i żołnierzy, przedstawicieli mło­
dej inteligencji — weźmie udział w 
Zlocie Młodzieży Polskiej, który 
z okazji obchodów XX-Iecia Pol­
ski Ludowej odbędzie się w War­
szawie w dniu 22 lipca.

Zlot w Warszawie trwać będzie 
jeden dzień. Wstępny, ramowy 
program przewiduje udział uczest 
ników zlotu w manifestacji i po­
chodzie młodzieży, w finale spor­
towej spartakiady XX-lecia 1 w 
zlotowym karnawale. Do War­
szawy przybędzie sztafeta, która 
przyniesie meldunki o 
czynu młodzieży na 
PRL.

realizacji 
XX-lecie

PAP

NRD przekazała Bonn 
dokumenty 

w sprawie Knregera
Jak donosi z Bonn Agencja 

ADN, z polecenia prokuratora 
generalnego NRD — Josefa 
Streita, prokuratorzy Foth 
i Ender przekazali w czwar­
tek odpowiednim organom a- 
paratu wymiaru sprawiedli­
wości w Bonn poważnie ob­
ciążający materiał dowodowy 
przeciwko ministrowi do 
spraw przesiedleńców i depu­
towanemu do Bundestagu — 
Hansowi Kruegerowi.V

Tygodnik zachodnioniemiecki — 
„Welt der Arbeit” domaga się 
dymisji ministra do spraw prze­
siedleńców Kruegera, zawieszo­
nego w czynnościach po zdema­
skowaniu go, jako nazisty i sę­
dziego sądu Specjalnego w Choj­
nicach. Równocześnie domaga 
się on rozwiązania ministerstwa 
do spraw przesiedleńców. (PAP)



Projskt zmian 
w prawie bankowym

Sejmowa Komisja Planu Go­
spodarczego Budżetu i Finan­
sów rozpatrzyła i przyjęła rzą­
dowy projekt zmian w prawie 
bankowym.

Projekt zmian w prawie 
bankowym przewiduje upo­
ważnienie właściciela ksią­
żeczki oszczędnościowej do 
dysponowania wkładami o- 
szędnościowymi na wypadek 
śmierci do wysokości 50 tys. 
złotych na rzecz osób z naj­
bliższej rodziny: małżonka, 
dzieci, ojca, matki, dziadków, 
wnuków, rodzeństwa. Pisemna 
dyspozycja musi być złożona 
w oddziale banku właściwym 
dla ostatniego miejsca zamie­
szkania właściciela książeczki.

Wprowadzenie projektowa­
nych zmian uwolni zaintereso­
wanych od wielu czasochłon­
nych i żmudnych formalności 
prawnych. Zmiany te odciążą 
poza tym Sądy i Urzędy Stanu 
Cywilnego od wydawania wy­
pisów. zaświadczeń itp. nie­
zbędnych dla udowodnienia 
pokrewieństwa i praw do 
spadku. (PAP)

Amerykański samolot 
naruszył granicę NRD

Protesi rządu radzieckiego

Minister spraw zagranicznych ZSRR Andrzej Gromyko 
wręczył w środę ambasadorowi USA w Moskwie Foy Koh­
lerom notę, w której rząd radziecki wyraża protest w związ­
ku z wtargnięciem amerykańskiego samolotu wojskowego do 
strefy powietrznej NRD.
Nota podkreśla, iż „rząd ra­

dziecki nie może oceniać tego 
wtargnięcia inaczej, niż jako 
poważną prowokację amery­
kańskich władz wojskowych, 
zmierzającą do zaostrzenia sy­
tuacji w środkowej Europie”.

Nota stwierdza, że 28 stycz­
nia o godzinie 16.55 czasu mo­
skiewskiego z okolic Kassel 
wtargnął do strefy powietrz­
nej NRD w rejonie Diedorf 
(25 km na północny zachód od 
miasta Eisenach) obcy samo­
lot wojskowy. Kontynuując lot 
w kierunku wschodnim na wy 
sokości 8 tys. metrów z szyb­
kością około 800 km na godzi­
nę samolot zapuścił się nad

Odezwa ŚRP 
do Komitetu „18“
Specjalny wysłannik PAP, 

red. Piekarowicz donosi: Świa­
towa Rada Pokoju wyraziła 
nadzieje, iż w roku bieżącym 
będziemy świadkami szybsze­
go postępu na drodze do po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia.

W ogłoszonym w środę orę­
dziu do Genewskiej Konferen­
cji Rozbrojeniowej Światowa 
Rada Pokoju oświadczyła rów­
nież. że spodziewa się od Ko­
mitetu 18 Państw postępów w 
kwestii rozwiązań częściowych, 
takich jak na przykład całko­
wity zakaz prób jądrowych, 
zapobieżenie rozpowszechnia­
niu się broni jądrowej w ja­
kiejkolwiek formie i ograni­
czenie budżetów wojskowych.

Czteroosobowa delegacja 
ŚRP odwiedziła w środę prze­
wodniczących poszczególnych 
delegacji, miedzy innymi wi­
ceministra Naszkowskiego i 
wręczyła im orędzie, a także, 
odezwę ŚRP uchwaloną 2 gru­
dnia ub. roku na sesji w War­
szawie. (PAP)

Po wizycie w Moskwie

Francuski minister 
zadowolony

Przed odlotem do Paryża 
Valery Giscard d’Estaing zło­
żył przedstawicielowi TASS 
oświadczenie, w którym stwier 
dził. że cel jego wizyty został 
osiągnięty. Wkrótce odbędą się 
rokowania w celu zawarcia 
francusko-radzieckiego układu 
handlowego na okres 5-letni.

Szczególnie interesujące — 
oświadczył minister — było 
dla mnie spotkanie z premie­
rem Chruszczowem. W roz­
mowie z pierwszym wicepre­
mierem A. Kosyginem uzyska­
łem cenne wiadomości na te­
mat metod stosowanych w 
Związku Radzieckim przy roz- 

^wiązywaniu problemów gospo­
darczych. (PAP)

Dr Capesius nosił „tylko“ walizki ?
Proces oprawców z Oświęcimia

Specjalny wysłannik PAP — red. Roszkowski, donosi: 
W toku wznowionego 30 bm. przed sądem frankfurckim pro­
cesu oprawców z obozu oświęcimskiego, najpierw składał 
wyjaśnienia aptekarz obozowy, SS-Sturmbannfuehrer — 
Victor Capesius, a następnie były sanitariusz z Oświęcimia, 
oberscharfuehrer — Joseph Klehr. Doprowadzony z więzie­
nia Klehr, był drugim po Hansie Starku, oskarżonym, który 
przyznał się do popełnienia części zarzucanych mu zbrodni.
Dr Capesius kontynuował 

taktykę odżegnywania się od 
wszystkiego twierdząc upar­
cie, że czas pobytu w obozie 
oświęcimskim wypełniała mu 
wyłącznie praca w tamtejszej 
aptece. Selekcje? Nigdy. U- 
dział W' eksperymentach na 
ludziach? Nie. Współudział w 
zabijaniu ludzi fenolem? Nie... 
Kredy jednak sędzia zacyto­
wał zeznania świadków, Ca­
pesius zaczął bąkać o zmowie 
tych świadków przeciwko 
niemu, o „preparowaniu 
świadków”.

Capesius z uporem powta­
rza, że na rampie kolejowej, 

terytorium NRD na odległość 
do 90 km.

Samolot nie zareagował na 
przekazane mu sygnały wzy­
wające do lądowania i konty­
nuował lot w głąb terytorium 
NRD. Nie reagował on rów­
nież na ogień ostrzegawczy o- 
tworzony w rejonie Weimaru, 
w związku z czym radziecki 
samolot myśliwski zmuszony 
był podjąć kroki zgodnie z in­
strukcjami w sprawne ochrony 
strefy powietrznej, które znane 
są dowództwu amerykańskie­
mu. W wyniku tego samolot, 
który naruszył obszar po­
wietrzny, spadł kolo wsi Vo- 
gelsberg w odległości 20 km 
na północy wschód od Er- 
furtu.

Oględziny miejsca upadku 
samolotu wykazały, iż był to 
wojskowy samolot odrzutowy 
lotnictwa wojskowego USA 
typu „T-39”. Znaleziono zwło­
ki trzech wojskowych.

Rząd radziecki wyraża w 
nocie swej nadzieję, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych podej- 
mie kroki, które zapobiegną 
powtórzeniu się tego rodzaju 
incydentów w przyszłości.

Ministerstwo Spraw’ Zagra­
nicznych NRD ogłosiło ostry 
protest przeciwko naruszeniu 
przestrzeni powietrznej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej przez amerykański sa­
molot wojskowy. (PAP)

Tanganika zmierza 
„ku przepaści"

W Dar es Salam odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której mini­
ster spraw zagranicznych i obro­
ny Oskar Kambona przedstawił 
nowych dowódców armii Tanga­
niki. Dowódcą naczelnym miano­
wany został generał Miriszo Sa- 
rakikya, absolwent brytyjskiej 
Akademii Wojskowej.

Min. Kambona stwierdził, że 
wojska brytyjskie pozostaną w 
Tanganice „tak długo, jak będzie 
ich potrzebował rząd Tanganiki”.

Min. Kambona zapowiedział też 
proces sądowy organizatorów o- 
statniej rewolty wojskowej w 
Tanganice.

Prezydent Nyerere mianował ko­
misję, która ma dokonać zmian 
w konstytucji oraz w statucie 
rządzącej partii Tanu umożliwia­
jących formalnie przekształcenie 
Tanganiki w państwo o jednopar­
tyjnym systemie władzy.^(PAP) 

Konkurs „l lat walki o Polską Ludowi
Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa 

Ludowego w Poznaniu wspólnie z Zarządem Wojewódzkim Związku 
Młodzieży Wiejskiej i „Gązetą Chłopską”, uwzględniając liczne ży­
czenia działaczy, przedłuża termin składania prac na konkurs pt. 
„Z lat walki o Polskę Ludową”, ogłoszony w „Gazecie Chłopskiej”
w miesiącu październiku 1963 r.

Ostateczny termin nadsyłania prac konkursowych ustala się na
dzień 1 marca 1964 r. /

Przedłużając termin nadsyłania materiałów konkursowych, pra­
gniemy umożliwić działaczom społecznym i politycznym, którzy 
przystąpili do pisania — złożenie swoich prac.

Pracę należy składać pod adresem Wojewódzkiego Komitetu ZSL
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego TL

gdzie widziano go, jak 
selekcjonował ludzi, prze­
znaczonych na śmierć, poja­
wiał się jedynie po to, 
ażeby zabrać bagaże z medy­
kamentami. Ależ panie Cape­
sius — mówi na to przewod­
niczący sądu — co też pan 
nam opowiada — chce pan 
nas przekonać, że jako SS- 
Sturmbannfuehrer, zajmował 
się pan jedynie dźwiganiem 
walizek?... Capesius dalej od­
powiada w takim samym du­
chu. Fenol? Tak, coś tam było. 
Ale on się tym nie zajmował 
— to było w gestii... apteka- 
rza-więźnia.

Jeszcze raz powraca sprawa za­
łożonej przez Capesiusa po woj­
nie w NRF apteki. Prokurator 
wyraźnie ma wątpliwości co do 
uczciwej, legalnej formy zdoby­
cia środków na to wszystko przez 
oskarżonego. Pytany o to Cape­
sius oświadczył: otrzymałem kre­
dyt bankowy 45 tys. marek, A 
ile kosztowała apteka? 90 tysięcy. 
A więc skąd wziął resztę pienię­
dzy? Capesius głośno poinstruo­
wany przez swego obrońcę, dr. 
La tern sera — odmówił odpowie­
dzi na to pytanie. Niepewnie za­
przecza, kiedy prokurator mówi 
o tym, że w bagażach, które za­
bierał więźniom, były kosztow­
ności.

Kolejnym zeznającym jest 
Joseph Klehr, którego lista 
zbrodni należy w tym proce­
sie do jednej z najdłuższych. 
Do Oświęcimia przybył on na 
początku 1941 roku i był tu 
aż do momentu ewakuacji 
więźniów w styczniu 1945 r. 
kiedy to pędził ich do Gross 
Rosen. W obozie oświęcim­
skim Klehr był sanitariuszem 
a także szefem kommando de­
zynfekcyjnej.

Akt oskarżenia zarzuca mu

Zadania szkól wiodących
iaracla aktywu oświatowego w Poznania

Wczoraj w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu 
odbyła się narada dyrektorowi kierowników szkół wiodą­
cych z Poznania i woj. poznańskiego. Udział w niej tak­
że wzięli: zastępca kierownika Wydziału Nauki i Oświaty 
KC PZPR — Henryk Garbowski, kierownik Wydziału 
Oświaty i Nauki KW PZPR — Romuald Jezierski, kura­
tor Okręgu Szkolnego Poznańskiego — dr Jan Stoiński, 
kierownicy wydziałów Kuratorium, przedstawiciele ZNP 
i organizacji młodzieżowych.
Referat na temat ideowych 

postaw uczącej się młodzieży 
i na tym tle zadań spoczywa­
jących na nauczycielach wy­
głosił dr Heliodor Muszyński.

W poznańskim okręgu szkol 
nym powstać ma około 80 
szkół wiodących. Będą to 
szkoły wzorowe i w ramach 
możliwości dobrze wyposażo­
ne. Do ich zadań należy: 
upowszechnianie dorobku teo­
rii i praktyki pedagogicznej, 
a przede wszystkim treści, 
metod, środków i form orga­
nizacyjnych nauczania, uza­
sadnionych naukowo i już w 
praktyce wypróbowanych. 
Szkoły te wprowadzać będą 
i nadawać kierunek w wy­
chowaniu ideowym młodego 
pokolenia.

Realizacja tych zadań bę­
dzie w dużej mierze zależała 
od wkładu pracy zespołów 
nauczycielskich. Niemałą też 
rolę spełniać będą organiza­
cje młodzieżowe.

Szkołom wiodącym. Kura­
torium może zlecić różne za­
dania, np. zbadanie, czy pro­
gram nauczania jest odpo­
wiedni, czy podręczniki mają 
właściwy dobór materiału. 
Ponadto szkoły te mogą po­
dejmować niektóre ekspery­
menty, o ile na to pozwoli 
zespół wykwalifikowanych 
nauczycieli. 

przeprowadzanie selekcji zwłasz­
cza przebywających w „szpita­
lu”, a także ogromną ilość za­
bójstw dokonanych na więźniach 
poprzez wstrzykiwanie im fe­
nolu do mięsna setreowego. 
Klehr przyznał się do części 
swych zbrodni, rozwodząc się przy 
tym dokładnie nad wstrząsają­
cymi szczegółami zabijania więź­
niów przy pomocy fenolu, czego 
początkowo był tylko., świad­
kiem.

Jak to czynił? Robiłem zastrzy­
ki fenolu w serce — mówi spo­
kojnym, obojętnym głosem wśród 
przytłaczającej ciszy, ilu zabił? 
To było dwa razy tygodniowo... 
Sądzi, że około 250 — 300 więź­
niów. Tymczasem, jak wynika z 
zeznań świadków, ilość jego 
ofiar sięgała tysięcy — np. w 
jeden tylko dzień, w wigilię Bo­
żego Narodzenia 1942 roku, Klehr 
własnoręcznie zabił zastrzykami 
około 200 więźniów.

Departament Stanu USA 
o memorandum ZSRR

Komentując memorandum rzą­
du ZSRR o krokach zmierzają­
cych do ograniczenia wyścigu 
zbrojeń i złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, przedstawiciel 
Departamentu Stanu USA oświad 
czył, iż Stany Zjednoczone z u- 
znaniem witają radzieckie oświad 
czenie, jako że jest ono zgodne 
z podejściem zalecanym niedawno 
przez Stany Zjednoczone.

Powołując się przy tym na go­
towość rządu radzieckiego do roz­
patrzenia w charakterze jednego 
z pierwszych praktycznych kro- 
ków w kierunku ograniczenia wy­
ścigu zbrojeń sprawy zniszczenia 
lotnictwa bombardującego, przed­
stawiciel Departamentu Stanu wy­
raźnie starał się włączyć do pro­
pozycji radzieckiej własną treść, 
a mianowicie koncepcję zniszcze­
nia nie wszystkich bombowców, 
lecz tylko przestarzałych typów 
radzieckich i amerykańskich w 
stosunku „jeden za jeden”.

Zaznaczając następnie, że USA 
są zainteresowane „uzyskaniem 
dokładniejszych informacji”, 
przedstawiciel Departamentu Sta­
nu nie wspomniał nic o innych 
ważnych propozycjach zawartych 
w memorandum radzieckim.

W dyskusji mówcy wskazy­
wali na możliwości i równo­
cześnie na trudności w reali­
zacji tego zadania. Pod ko­
niec narady zabrał głos za­
stępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR — 
Henryk Garbowski, który mię 
dzy innymi wskazał na ko­
nieczność przejścia szkół lice­
alnych z systemu klasowego 
na system pracowniany (w 
miejsce izb lekcyjnych — pra 
cownie) celem zlikwidowania 
dwuzmianowości w naucza­
niu. Zaapelował do organiza­
cji młodzieżowych o większą 
aktywność w ideowym wycho 
waniu młodzieży. Oprady pod 
sumował kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR — 
Romuald Jezierski, (p)

Słodka kampania 
zakończona

Jedna z najdłuższych w hi­
storii polskiego cukrownictwa 
— bieżąca kampania przerobu 
buraków została zakończona. 
Z 77 naszych „słodkich” fa­
bryk ostatnie ukończyły pracę: 
cukrownia w Sokołowie Pod­
laskim (we wtorek.) oraz w 
Opolu Lubelskim (w środę).

We współzawodnictwie o ty­
tuł najlepszej cukrowni w mi­
nionej kampanii zwyciężyła — 
według wstępnych obliczeń — 
„słodka” fabryka w Górze Ślą­
skiej. (PAP)
iiHmiiiiniiiiiimiiiiiiiiimmiimnniiiminm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Maliszewski.
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RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
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Polacy w cieniu wielkich asów
Dokończenie ze str. 1 

nie Jak w eliminacyjnym meczu 
z Niemcami, razili niedokładnoś­
cią w sytuacjach podbramko­

wych.
Drużyna polska zatraciła szyb­

kość — swój największy atut i 
gra tymczasem na miernym po­
ziomie.

W pozostałych spotkaniach gru­
py B padły następujące rozstrzyg­
nięcia:
Włochy — Węgry 6:4 (1:1, 3:2,12:1). 
Austria — Jugosławia 6:2 (2:0, 2:0, 
2:2).

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE 
i

Rozpoczęły się olimpijskie za­
wody w jeździe figurowej na lo­
dzie w konkurencji kobiet. Po 
pierwszych dwóch figurach pro­
gramu obowiązkowego prowadzi 
faworytka tej konkurencji, Ho- 
lenderka Sjoukje Dijkstra — 
386,4 pkt. przed Reginą Heitzer 
(Austria) — 379,0 pkt i Petrą Bur­
ka (Kanada) — 364,0 pkt. Dalsze 
miejsca zajmują: 4. Fukuhara 
(Japonia) — 353,8 pkt, 5. Staple- 
ford (W. Brytania) — 343.4 pkt., 
6. Fleming (USA) — 343,1 pkt.

Brązowa medalistka z ostat­
nich Mistrzostw Europy, Francuz”

Mistrzyni olimpijska na 500 m 
L Skoblikowa ZSRR

Ciekawostki 
spod Berg Isel

Telewidzowie w Stanach 
Zjednoczonych oglądali na 
ekranach swych odbiorników 
uroczystość otwarcia Olimpia­
dy oraz fragmenty meczu 
ZSRR — USA, przekazane za 
ocean za pośrednictwem 
sztucznego satelity.

Po zakończeniu meczu 
hokejowego ZSRR — USA nie 
odegrano hymnu państwowe­
go zwycięskiego zespołu, jak 
to praktykowano dotychczas. 
Hymny będą odegrane jedy­
nie podczas uroczystości de­
koracji medalami.

▲ Pięć pułków strzelców 
alpejskich zatrudnionych jest 
przy zwożeniu i wysypywaniu 
wszystkich tras śniegiem. Tra­
sę do biegu na 30 km. przy­
gotowywało ponad 200 osób.

▲ Saneczkarz holenderski 
Bornhaupt otrzymał od swej 
federacji polecenie powrotu 
do kraju, ze względu na trud­
ności finansowe. Ambitny za­
wodnik stara się jednak po­
zostać na Olimpiadzie. W tym 
celu pragnie zarobić jako tłu­
macz. Mówi on po polsku, nie­
miecku, francusku, angielsku, 
malajsku i oczywiście po ho­
lenderska.

Bednarski znowu remisuje 
W ?3 rundzie szachowego tur­

nieju strefowego, rozgrywanego 
w Kecskemet, Polak Bednarski 
zremisował z Holendrem Lange- 
wegiem. Po 13 rundach Bednar­
ski, który zgromadził 7 pkt, zaj­
muje 7 pozycję.

B. Sobolowa w szpitalu
Podczas treningów kadry olim­

pijskiej w Krakowie, nasza czo­
łowa sprinterka — Barbara So- 
botowa doznała poważnej kontu­
zji — całkowitego zerwania mię­
śnia Achillesa. Zaistniała koniecz­
ność przeprowadzenia natychmia­
stowej operacji i założenia opa­
trunku gipsowego. Wyeliminowa­
ło to zawodniczkę nie tylko ze 
startu w najbliższym meczu mię­
dzypaństwowym przeciw' NRF w 
Stuttgarcie, ale także z treningów 
i startów' przez okres najbliższych 
kilku tygodni. (PAP)

Godz. 24 — Wiadomości olimpij 
skie.

I

ka Hassler zajmuje dopiec . 
miejsce z oceną 343,0 pkt. w 
wodach bierze udział 28 łyżwC 
rek,

WYNIKI
A oto oficjalne wyniki w 

czególnych konkurencjach:

BIEG NA M KM MĘŻCZYZN
1. E. Maentyranta (Finl.) l:3O.5o?
2. H. Groenningen (Nor.) 1:32.02’1
3. I. Woroncziszin (ZSRR) 1*52.15’5
4. J. Stefansson (Szw.) 1:32.3A
5. S. Jernberg (Szw.) 1:32.395
6. K. Laurila (Finl.) 1:32.4U
7. A. Roennlund (Szw.) 1:32.43’b
8. E. Oestby (Norw.) 1:32.54’5
9. T. Samuelsson (Szw.) 1:33.07’.

10. W. Dernel (Niemcy) 1:3340’5 
Polacy zajęli następujące miejsca'

24. Czesław Rys u la l^.a
34. Edward Budny 1:41.39
40. Tadeusz Jankowski 1:<2A 

Henryk Marek, który uzyskał 
czas 1:40.47 został zdyskwalifiko. 
wany.

JAZDA SZYBKA — 500 M KOBIET

1. L. Skoblikowa (ZSRR) 
(nowy rekord olimpijski)

2. I. Jegorowa (ZSRR) 45.
3. T. Sidorowa (ZSRR) 45’5 
4—5. J. Aschworth (USA) 45’2

J. Smith (USA) 45
6. Gunilla (Szwecja) 45’5

16. Elwira Seroczyńska (Pol.) 4^’j
22. Adela Mroskówna (Pol.) 49’5
23. Helena Pilejczykowa (P.) 59’]

BIEG ZJAZDOWY MĘ2CZYZN

1. E. Zimmermann (Austr.) 2.I81
2. L. Lacroix (Francja) 2.13’9
3. W. Bartels (Niemcy) 2.19’4
4. J. Minsch (Szwajcaria) 2.19’5
5. L. Leitner (Niemcy) 2.19’5
6. G. Perillat (Francja) 2.194
7. G. Nenning (Austria) 2.19,3
8. W. Favre (Szwajcaria) 2.20 2
9. W. Bogner (Niemcy) 2.20’7

10. H. Meśsner (Austria) 2.20’7
24. J. Woyna-Orlewicz (P.) 2.25’g
39. Bron. Trzebunia (Pol.) 2.32’2
48. Andrzej Dereziński (Pol.) 245’j

Olimpijska środa
Pierwsze medale na Igrzyskach 

Olimpijskich w Austrii zdobyli 
reprezentanci ZSRR. W środę - 
późnym wieczorem w jeździe pa- 
rami złoty medal wywalczyli; t, 
Biełousowa i O. Protpotow, zaj­
mując pierwsze miejsce. Srebrny 
medal przypadł parze niemieckiej 
— Kilius — Baenmler. Medal brą­
zowy zdobyła para kanadyjska — 
Wilkes — Revell.

Bez niespodzianek zakończyły 
się pierwsze walki hokeistów w 
grupie „A”. Reprezentacja ZSRR 
odniosła pewne zwycięstwo nad 
USA — 5:1. Kanada pokonała dru­
żynę Szwajcarii — 8:0. CSRS wy­
grała — 11:1 z Niemcami i objęła 
prowadzenie w tabeli po pierw­
szym dniu przed Kanadą i ZSRR.

Godz. 8 — Jazda figurowa kobiet 
(układy obowiązkowe);

*godz. 9.30 — Bobsleje, dwójki, I 
i II ślizg;

godz. 11 — Jazda szybka na lodzie 
1.500 m kobiet (z udziałem Po­
lek);

godz. 13 — Konkurs skoków na 
małej skoczni (Seefeld);

godz. 20 — Saneczki, jedynki ko­
biet i mężczyzn, II ślizg (z U- 
działem reprezentantów Pol* 
ski).

Od godz. 14 — mecze hokejowe w 
grupie A i B.

TRANSMISJE TELEWIZYJNE

Godz. 12.55 — Otwarty konkurs 
skoków (mała skocznia);

godz. 19.45 — Filmowy przegląd 
dnia;

godz. 21.36 — Mecz hokejowy 
ZSRR — CSRS;

godz. 22.40 — Filmowy przegląd 
dnia.

TRANSMISJE RADIOWE

Program I

Godz'. 14 i 21 — Transmisja z & 
Igrzysk Olimpijskich;

Godz. 22 — Mecz hokejowy ZSRR 
— CSRS

godz. 23.10 — Wiadomości Olim­
pijskie. ,

Program II



HASZE rozmowy
Radio (wy)-łączność 

inż. Minickiego

C
złowiek, który coś u- 
sprawnia, upraszcza, 
ułatwia, to racjonali­
zator. W języku co- 

dziennym zwykło się tak nazy 
L .usprawniaczy” procesu 
Lodukcji. Dlaczego właśnie — 
„rodukcji, dlaczego nie ma ra- 
?;onalizatorów administracji? 
Ha może dlatego, że jeszcze 
siętaki nie urodził...
Racjonalizatorzy mają swoje 

Drawa, swoje kluby, które na­
haja ramy organizacyjne dla 
♦g^o ruchu amatorskiego. Bo 
racjonalizator działa z ama­
torstwa. Nikt mu nie planuje 
uSDrawnień, nigdzie nie uczą 
„0 nowatorstwa. Najwyżej 
rozbudzają lub pogłębiają wro 
dzone skłonności do majster­
kowania wyższego stopnia.

Porozmawiajmy z jednym z 
njch. Oto inżynier Andrzej 
Minicki. Z listy płac — star­
cy referendarz poznańskiej 
Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych, z funkcji — 
pracownik do „specjalnych oo- 
ruczeń” (radiokomunikacja ko 
lejowa), z zamiłowania i 
amatorstwa — racjonalizator. 
Zaraz, zaraz... Czy ja dobrze 
mówię: racjonalizator z zami­
łowania? Czy można być na 
przykład zamiłowanym wyna­
lazcą? Hmm... Zapytamy zresz­
tą o to samego inżyniera.

Minęły lata abecadła i ta­
bliczki mnożenia. Na swoim 
koncie miał już szereg roze­
branych mechanizmów i kil­
ka zmontowanych detektorów, 
prymitywnych odbiorników 
radiowych, bezlampowych, z 
tzw. kryształkiem. Podczas 
okupacji szkołę zastąpiła mu 
praca w warsztacie elektro­
technicznym. Tutaj otrzaskał 
się z techniką, konstrukcją.

Po ośmiu latach pracy przy­
szły studia politechniczne na 
ówczesnej poznańskiej Szkole 
Inżynierskiej. I tutaj także nie 
zdradził swoich detektorów, 
wybrał specjalność radiotech­
nika nadawcza. Potem dyplom 
inżynierski i nakaz pracy do 
dyrekcji kolei.
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rok później był już recydywistą i przebywał 
w Sztumie w zakładzie karnym dla mło­
docianych.

Przypomnijcie sobie sylwetkę niejakiego 
Lecha, skazanego przed kilku lały w Łodzi 
za zamordowanie dwóch milicjantów, oka­
leczenie trzeciego i zranienie dwóch osób. 
Tamten też po raz pierwszy powędrował 
do więzienia w siedemnastym roku życia.

Albo Rączkę z Bydgoszczy, który że­
laznym prętem pozbawił życia dziewczynę 
i chłopca. Osiemnaście lat — pierwsze 
przestępstwo.

Wszystko wskazuje na to, że sympłony 
choroby, którą nazywamy „demoralizacją ' 
stają się widoczne w 16—18 roku życia. V/ 
pustych latach, kiedy młody obywatel jest 
zawieszony pomiędzy szkołą, którą właśnie 
ukończył, a zakładem pracy, do którego 
jeszcze nie dotarł. W łych lałach wpływ 
rodziców gwałtownie maleje — syn staje 
się przecież, teoretycznie, dorosłym czło­
wiekiem. A na to miejsce nie przychodzi 
nic. Organizacja młodzieżowa? Ta działa 
w szkole, lub w zakładzie pracy. Więc 
może tylko... klub sportowy?

Czasami symtomy choroby sa od razu 
groźne, kwalifikują się jedynie do leczenia 
chirurgicznego. W większości jednak przy­
padków, tak jak to było ze Zdanowiczem, 
wystarcza terapia. Terapia w postaci kary 
pozbawienia wolności, kary, która w zało­
żeniach naszego systemu ma być procesem 
reedukacji i resocjalizacji.

Niestety, zbył często, leczenie tera­
peutyczne w zakładach poprawczych, czy 
zakładach karnych dla młodocianych, za­
wodzi na całej linii. Można twierdzić, że

Spotkania z Temidą

Puste lata

S
kazanie na karę śmierci groźnego 
bandyty Zdanowicza byio chirur­
giczną operacją. Wycięto wrzód 
społeczny, który zagrażał orga­

nizmowi. Nie można było inaczej — w 
przypadku beznadziejnym trudno obyć się 
bez lancetu.

Zdanowicz był przestępcą zdeklarowa­
nym. Zaczął banalnie — od okradzenia ko­
legów w szkole, by, poprzez włamania, 
skończyć jako bandyta, morderca dwóch 
ludzi ubranych w milicyjne mundury. Tylko 
zbieg okoliczności sprawił, że liczba jego 
ofiar nie była większa. Tak, trudno tu, zaiste 
o uczucie litości.

A przecież jest w tym wszystkim coś co 
niepokoi. Jak zawsze wtedy, gdy, mając do 
czynienia z ewidentnym skutkiem, zaczy­
namy zastanawiać się nad przyczynami, 
które qo zrodziły. Powinniśmy się zastana­
wiać. Bo dopóki poprzestawać będziemy na 
skutkach, pozostawiając na boku przyczy­
ny, atakować będziemy wiatraki.

W drugim dniu procesu Zdanowicza w 
orasie ukazała się wiadomość o ohydnym 
fordzie dokonanym na białostockim taksów­
karzu przez czterech siedemnastolatków. 
Właśnie w tym dniu krakowski oskarżony 
opowiadał o swoim pierwszym przestęp­
stwie. Popełnił je gdy miał szesnaście lat. W

Był maj 1953 roku. Polskie 
kolejnictwo otrzymało pierw­
sze urządzenia nowoczesnej 
łączności. Inż. Minicki został 
skierowany do Instytutu Tele­
technicznego w celu opraco­
wania systemów montażu, po­
miarów i sprawdzania nowo 
instalowanych w kolejnictwie 
urządzeń radio-telefonicznych. 
Były to nowe rozwiązania, nie 
tylko w polskich warunkach. 
Choć sama zasada łączności 
bezprzewodowej, telefonu na 
łączu radiowym, była ogólnie 
znana, nowością tych urzą­
dzeń stał się zakres ultrakrót­
kich fal radiowych, oraz za­
łożenie ich na parowozach. A 
to okazało się nie takie proste. 
Urządzenia wymagały dosto­
sowania instalacji i pracy do 
trudnych warunków: tempera­
tury, wpływów atmosferycz­
nych, źródeł zasilania itp. Dla 
Minickiego ta adaptacja była 
pierwszą szkołą samodzielne­
go myślenia, własnej koncep­
cji twórczej. W cztery lata 
później urządzenia te zastoso­
wano doświadczalnie na po­
znańskim głównym dworcu 
to-warowym, później otrzyma­
ły je inne węzły w kraju.

Właśnie podczas doświad­
czeń z tymi urządzeniami inż. 
Minicki opracował swój pierw 
szy pomysł racjonalizatorski 
układu zasilania radiotelefonu 
na lokomotywie. Zastosowanie 
usprawnienia w naszym ko­
lejnictwie dało gospodarce w 
ciągu dwóch lat 2,6 min. zł 
oszczędności.

Jak doszedł do tęgo wnio­
sku? W ogóle, jak p o- 
w staje pomysł racjona­
lizatorski? Czy to wynik prze­
błysku genialności. przypadku, 
czy — uciążliwych dociekań, 
doświadczeń. wytrwałej pracy?

Odpowiada nie wprost, z 
pewnym skrępowaniem: wy­
brał dobry zawód; dla niego 
praca i hobby to nierozdziel- 
na całość. Jego odpoczynek i 
rozrywka to najczęściej dalszy 
ciąg zawodowych zajęć. Ma 
wobec tego dosyć czasu; bawi 
go rozważanie możliwości 
przeróżnych koncepcji tech-

Fot. —
Kazimier?:
Przychodzki

tych sprawachnicznych. W
jest sceptykiem z zasady. 
Dziesięcioletnia praktyka dała 
mu wiele doświadczenia, ono 
nauczyło go podchodzić do 
wszystkich problemów facho­
wych z niewiarą w doskona­
łość istniejącego rozwiązania. 
Motorem jego pierwszego i 
następnych usprawnień było 
zawsze pytanie: czy tego 
nie można zrobić ina­
czej? A potem myśl krążyła 
wokół innych rozwiązań, któ­
re w końcu przynosiły uprosz­
czenie, udoskonalenie.

Inżynier Minicki ma na 
swoim koncie 28 pomysłów ra­
cjonalizatorskich ze swej umi­
łowanej dziedziny. Dwadzie­
ścia z nich zostało już zreali­
zowanych, osiem jest w sta­
dium badań, doświadczeń i 
oceny. Miarą ich wartości jest 
oszczędność dzięki powszech­
nemu stosowaniu tylko 3 po­
mysłów — 4,7 min. zł w sto­
sunku rocznym. Ale to niepeł­
na miara, bo nie do wszyst­
kiego da się zastosować. Dla 
Minickiego natomiast, po­
dobnie jak i dla jego kolegów 
z Klubu Techniki DOKP, naj­
większą satysfakcją jest wiara 
w ich możliwości ze strony 
kierownictwa i załogi PKP.

Pewnie, są jeszcze inne sa­
tysfakcje, o których się nie 
często mówi. Inż. Minicki 
wielce sobie chwali opiekę 
kierownictwa DOKP, które

robi wiele, by wynagrodzić 
trud nowatora. Choć jest mło­
dym inżynierem, osiągnął już 
maksymalna stawkę płac, ma 
nowe mieszkanie, tytuły Ra­
cjonalizatora, Przodującego 
Racjonalizatora Produkcji, 
Przodującego Kolejarza.

A nagrody za pomysły? Za 
pierwszy otrzymał 18 tys. zł. 
Z pozostałymi bywało różnie 
(ma otrzymać lada dzień ok. 
20 tys. zł). Minicki wygląda 
na zadowolonego ze swoich 
nagród. Nigdy nie pytał ile 
dostanie za robotę, może dla­
tego ma tak bogatą praktykę 
i wprawę.

Chwali nasze wielkie osiąg­
nięcia techniczne w kolejnic­
twie, mówi dziwy o rozmo­
wach „zamiejscowych” w 
biegnącym pociągu, o automa­
tach sygnalizacyjnych, wyko­
rzystaniu telewizji w infor­
macji optycznej dla podróż­
nych, o radio-mikrofonach, 
które już są, już, już będą w 
użyciu na PKP.

Słucham pilnie, zapominam 
pytać o prywatne sprawy. 
Wiem tylko, że dziewięciolet­
nia Ania wraz z ojcem uwiel­
bia fotografię. A żona, a dal­
sze plany? Minicki zagrzebał 
mnie w tej swojej radio-łącz- 
ności. Ale wiem, że teraz pra­
cuje nad trzydziestym bodaj 
usprawnieniem. Z czystego 
amatorstwa, to fakt. ,

ZBILUT SĘK

przypadki nie nadają się do leczenia. Ale 
takie twierdzenie byłoby stawianiem rzeczy 
na głowie. Pierwsze przestępstwo nie po­
winno determinować kierunku dalszego ży­
cia człowieka, którego charakter ma jesz­
cze konsystencję plasteliny. Dawno już 
przecież wyrzuciliśmy na śmietnik teorię 
Lombroso.

Więc chyba raczej szwankują metody. 
Więc chyba system leczenia jest błędny, 
nie dostosowany do potrzeb. I — płytki.

Zdanowicz oszukał wychowawców w 
Sztumie. Był pierwszym uczniem w przy­
więziennej szkole, ukończył ją na samych 
piątkach. Był także redaktorem więziennej 
gazetki. Potem także oszukał wychowaw­
ców w .Strzelcach Opolskich. Tu znów 
przedzierzgnął się w układnego chłopca 
i przodującego sportowca.

Jakże to? Młody chłopak, tyle, że inteli­
gentny i sprytny, ale przecież przeciętny, 
oszukał pedagogów, psychologów, wszyst­
kich? Chyba, że w żadnym z łych więzień 
nie było pedagogów i psychologów z 
prawdziwego zdarzenia.

Nie chciałbym krzywdzić ofiarnej prze­
cież i mającej poważne osiągnięcia naszej 
kadry penitencjarnej. Wiem także, że przy 
Centralnym Zarządzie Więziennictwa pra­
cuje komórka badań penitencjarnych. 
Chciałbym tylko zasygnalizować problem, 
który nasunął m> się w czasie procesu kra­
kowskiego. Coś trzeba w naszym „leczni­
czym" systemie unowocześnić, zmodyfiko­
wać. Tylko to pozwoli nam wykroczyć poza 
skutki i objąć swym działaniem także przy­
czyny.

BOLESŁAW JACHIMOWICZ

DRĄŻENIE
ZIEMI

Dorobek Przedsiębiorstwa 
Poszukiwań ^altowych w Pile

— Co by się stało, gdyby 
tak kulę ziemską przewier­
cić na wylot i spojrzeć w wy­
drążony otwór? — rozumo­
wałem jako przedszkolak, 
który co dopiero dowiedział 
się. że ziemia jest okrągła, 
jak piłka nożna. Nie wiem, 
czv podobne myśli były udzia 
łem także tych, którzy dziś 
na serio drążą ziemię, robiąc 
to z niekłamanym samozapar­
ciem i pasją, pokonując skały, 
na które najczęściej trafia 
wiertło i tyle innych rzeczy, 
które przeciwne są temu, aby 
ziemi wydzierać jej tajemni­
ce. I rzecz najważniejsza — 
robią to z pożytkiem, bowiem 
skarby, które skrywa zazdro­
śnie ziemia mają imiona ta­
kie jak węgiel, sól, ropa naf­
towa, gaz ziemny i jeszcze 
inne, które człowiek we współ 
czesnym świecie ceni bardziej 
niż umowną wartość złota.

Będzie więc to moje pisanie 
o drążeniu ziemi, nie z racji 
przypomnienia dzieciństwa, 
lecz z pretekstu bardziej za­
sadniczego: osiągnięć Przed­
siębiorstwa Poszukiwań Naf­
towych mającego swą sie­
dzibę w Pile.

Pilscy poszukiwacze mają 
niemało uzasadnionych po­
wodów do zadowolenia ze swo 
jej pracy. Od 1955 r. konse- 
kwetnie kontynuują poszuki­
wania ropy naftowej na niżu 
polskim, a jest to polać 
kraju ogromna, o czym do­
statecznie upewnia nas każda 
fizyczna mapa Polski, na któ­
rej więcej kolorów zieleni niż 
żółci i umbry. Poszukują nie 
bez sukcesów, jako że w, re­
jestr skarbów znalezionych w 
ziemi, obok szeregu innych, 
przed dwoma laty wpisali tak 
że te dwa upragnione słowa: 
ropa naftowa. I obok nich 
jeszcze jedno: Rybaki. ozna­
czające wieś znajdującą się 
w województwie zielonogór­
skim. Od dwóch lat w Ryba­
kach trwa walka. Żmudna i 
pracochłonna. ze względu 
choćby na trudne warunki 
geologiczne. Nie każde wier­
cenie może zakończyć się w 
krótkim czasie, nie wszędzie 
są takie same warunki do na­
gromadzenia się ropy.

A jednak drążenie ziemi, 
cierpliwe i powolne przynosi 
efekty. Kontynuowane wier­
cenia w rejonie Rybak opłaci­
ły się sowicie. Odkryto także 
złoża gazu ziemnego w rejo­
nie Nowej Soli, które stwa­
rzają szerokie perspektywy na 
przyszłość. W innych rejo­
nach, zwłaszcza na wschod­
nim Pomorzu i w przylegają­
cej doń części województwa 
warszawskiego, istnieją po­
ważne szanse na odkrycie złóż 
ropy i gazu, tego samego ty­
pu, co na obszarze przedsu- 
deckim.

Zapewne te sukcesy pil­
skich poszukiwaczy zadowolą 
najbardziej niecierpliwych 
malkontentów, nie zadowala­
ją jednak samych inicjatorów 
poszukiwań. Bo nie chodzi 
tylko o ciekawskie drążenie 
ziemi i wydzieranie jej ta­
jemnic. Trzeba jeszcze inte­
resować się tym, by wiercić 
szybciej i lepiej, bo w walce 
z ziemią pokonywać trzeba 
także czas, który jak wiado­
mo — daje się przeliczyć na 
pieniądze. Mimo że załoga pil­
skiego Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Naftowych jest mło 

da, gromadząca dopiero do­
świadczenia, to jednak w sto­
sunku do r. 1956 czas wierceń 
skróciła o połowę, obniżając 
w ten sposób także koszty 
wiercenia. Miesięczny postęp 
w wierceniu na jedno urzą­
dzenie waha się w granicach 
1 400 m. To się liczy nie tylko 
w Polsce, ale i w świecie, 
zwłaszcza gdy uwzględnić 
specyficzne trudności, w ja­
kich pracują załogi. Podobnie 
zresztą wygląda sprawa z 
montażem i demontażem 
urządzeń wiertniczych, choć 
tutaj — pilanie przyznają to 
sami — $ie mogą jeszcze kon 
kurowa^ z wynikami klasy 
europejskiej. W poszukiwa­
niach zastosowano nowocze­
sne -wiercenia turbowirtami, 
które z powodzeniem stosuje 
się w Związku Radzieckim.

Pilanie wiercą nie tylko co­
raz szybciej i taniej, lecz tak­
że coraz głębiej. Najgłębiej 
— Oznacza w Polsce ponad 4 
tys. m. Katalogi wierceń świa 
towych mówią, że obecnie w 
Europie Związek Radziecki i 
Francja wiercą skutecznie do 
6 tys. m. Rekordy hotuje się 
w granicach 8 kilometrów7 w 
głąb ziemi.

Rekordowe wiercenia w Pol 
sce osiągnięto na urządze­
niach radzieckich. Wiadomo, 
RWPG'! Rumunia i Związek 
Radziecki dostarczają nam 
nowoczesny sprzęt do wier­
ceń, pilscy poszukiwacze naf­
ty w ramach współpracy wy­
jeżdżają do tych krajó-w oraz 
do NRD. Ścisły konktakt 
utrzymują z jednym z przed­
siębiorstw niemieckich, które 
po tamtej stronie granicy pe­
netruje ten sam obszar przed 
sudecki. Podróże — zwłaszcza 
do przyjaciół, którzy w tro­
pieniu nafty mają doświad­
czenia poważniejsze niż my — 
kształcą i przygaszą poważne 
zyski.

— Czy mają kłopoty?

— Któż ich nie ma. Przede 
wszystkim — kadry. Dotych­
czas czerpano je z południa, 
z Podkarpacia. Teraz w pa­
rze z intensyfikcją poszuki­
wań na niżu trzeba starać się 
o własne. Więc? Najprościej 
i najskuteczniej: Technikum 
Przemysłu Naftowego i Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa o 
profilu geologiczno-wiertni- 
niczym już powstały w Pile. 
W tym roku rozpocznie się 
budowa gmachu dla tych 
szkół. Tylko w ten sposób 
można było zagwarantować 
stały dopływ wysoko kwali­
fikowanych kadr, Oby tylko 
Akademia Górniczo-Hutnicza 
w Krakowie mogła zagwaran­
tować także kadrę inżynieryj­
no-techniczną. Mieszkania w 
Pile? Będą. Przedsiębiorstwo 
Poszukiwań Naftowych roz­
poczęło w Pile budowę włas­
nego bloku mieszkalnego i 
myśli już o następnych.

— Czy pamiętacie? — Ubie­
głoroczne centralne uroczy­
stości „Barburki” odbyły się 
w... Zielonej Górze, zażywa­
jącej dotychczas bachusowej 
sławy miasta winnic. — Gór­
niczych laurów przysparza tej 
ziemi — prócz innych — 
Przedsiębiorstwo Poszukiwań 
Naftowych w Pile.

MACIEJ SIEJAK

J
ózef Ł. pracował w przedsię­
biorstwie budowlanym bli­
sko 12 lat: sześć lat na bu­
dowie, drugich tyle w maga- 

>nie. W sierpniu ub. roku poważ- 
J? zachorował i poddał się opera- 

JL Wrzesień i październik spędził 
tv S^!aJu, Pracował jeszcze kilka 
'godni i w grudniu, w wyniku kom 

Presji etatów otrzymał wTypowie- 
-enie pracy. Ma 53 lata, jest ojcem 
worga dzieci w wieku szkolnym, 

pracowałem w przed- 
i ale gdy zachorowałem

stałem się czasowo mniej wydaj- 
, zwolniono mnie. Dokąd mam się 

0 azr u<^ać? Kto przyjmie mnie do 
CY teraz, gdy jestem osłabiony 
operacji?” — pyta Józef' Ł.

snóJar^C0'yn^a zwolniono ze 
ogrodniczej, gdy zacho- 

miaT ina W spółdzielni nie
^twych warunków. Dużo jeź-

Nasze troski

By nikogo nie krzywdzić...
dził w szarugę, deszcz, wiatr, mróz... 
O szybkich postępach choroby 
świadczy fakt, że stwierdzono ją 
między jedną a drugą lekarską ko­
misją wojskową, z których pierw­
sza nic nie wykryła, druga zaś 
stwierdziła nacieki w płucach.

Gdy Z. przyszedł do redakcji, miał 
już wypowiedzenie i perspektywę 
leczenia sanatoryjnego, które obie­
cywano mu w lutym, bo na razie 
zabrakło wolnych miejsc. Musiał 
wiec czekać. Z własnej woli nie 
skorzystał z przysługującego mu 
zwolnienia lekarskiego. Wtedy dy­
rekcja spółdzielni wręczyła wypo­
wiedzenie.

W obu przypadkach dyrekcje po­
stąpiły zgodnie z obowiązującą za­
sadą, że można wypowiedzieć pracę, 
gdy przedsiębiorstwo nie dysponuje 
odpowiednimi etatami. Przeciwko 
takiej decyzji nie można wystąpić 
na drogę prawną lub czynić zarzu­
tów łamania praworządności.

Rozumiemy dyrektorów, którzy, 
kierując się przede wszystkim do­
brem zakładów pracy, zwalniają 
mniej wydajnych pracowników. Plan 
produkcyjny musi być wykonany.

Ale rozumiemy też tych pracow­
ników, którzy lata przepracowali w 
przedsiębiorstwie, czy instytucji, 

pracowali z oddaniem, sercem, tra­
cąc nieraz zdrowie. Dla nich zwol­
nienie z pracy dlatego, że los ich 
„obdarzył” chorobą, jest niemałym 
rozczarowaniem i przeżyciem, które 
nie przyspiesza wyzdrowienia. Zwol­
nienie staje się wtedy przysłowiową 
kroplą wody z dzbana goryczy.

W obronie takich długoletnich 
pracowników powinny zająć stano­
wiska rady zakładowe, przypomnieć 
dyrektorom, że tacy zasługują na 
pomocną dłoń zakładu, opiekę i zro­
zumienie. Pomoc ta nie może pole­
gać tylko na obronie przed zwolnie­
niem; trzeba pomyśleć także o u- 
łatwieniu takiemu pracownikowi le­
czenia i pomocy w staraniach o 
rentę.

W nawale obowiązków, w obliczu 
nieraz trudnych zadań produkcyj­
nych, dyrektorzy mogą zapomnieć o 
szczegółach, dotyczących tego lub o­

wego pracownika. Ale jeśli upomni 
się o ich interesy rada zakładowa, 
w innym świetle oceniać się będzie 
człowieka zasłużonego dla zakładu. 
Potrzebna jest bowiem troska o los 
i zdrowie czasowo (z powodu 
choroby) mniej wydajnych pracow­
ników.

By nikogo nie krzywdzić, trzeba 
z dużą wnikliwością rozpatrywać 
każdy przypadek. Instytucje, zakła­
dy pracy nie powinny rezygnować 
z długoletnich pracowników. Dokąd 
bowiem mają oni pójść? Do nowego 
zakładu? Będą w nim ludźmi no­
wymi. a szanse na zrozumienie sta­
nu zdrowotnego i sytuacji, w jakiej 
się znaleźli, będą tam jeszcze mniej­
sze niż w dotychczasowym przed­
siębiorstwie. Tym bardziej warto o 
tym pamiętać, że nie wszyscy po­
trafią upomnieć się o swoje prawa.

LIDIA JANASKOWA
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piątek

Jana, Marceli

Słońce: 7.38—16.35

KALISZ — „W pustyni i w 
puszczy”.

KWA
CHODZIEŻ — Noteć: „Rancho 

w dolinie”; CZARNKÓW — Świa­
towid: „Klucz”; GNIEZNO — 
Lech: „Światła na mordercę”; 
Polonia: „Utracony raj”; GOSTYŃ 
— Nysa: „Strachy zamku Spes- 
sart”; JAROCIN — Echo: „Sła­
wne miłości”; KALISZ — Wol­
ność: „Minuta zwierzeń”; Oaza: 
„Klimaty”; Kosmos: „Taksówką 
do Tobruku”; Stylowe: „Yok- 
mok”; Syrena: „Ostatni etap” i 
„Dwaj panowie N”; KĘPNO —' 
Bajka: „Naftą”; KOŁO — Gwar­
dia: „Nieletni świadek”; KŁO­
DAWA — Dar: „Ostatni kurs”; 
KONIN — Górnik: „Wąż morski 
z Loch Ness”; Energetyk: „Zie­
mia aniołów”; KOŚCIAN — sło­
wianin: „Daleka jest droga” i „15- 
letni kapitan”; KROTOSZYN — 
Przedwiośnie: „Dwa oblicza zem­
sty”; LESZNO — Panorama: „Te­
lefon towarzyski”; MIĘDZYCHÓD 
— Mewa: „Złodziej w hotelu” i 
„Żółte psisko”; NOWY TOMYŚL 
— „Kapitan Fracasse”; OBORNI­
KI — Goplana: „Pan marszałek 
i ja”; OSTRO W — Roma: „Za­
wrót głowy”; Słońce: „Naprawdę 
wczoraj”; OSTRZESZÓW — Lot­
nik: „Uczeń diabła” i „Jak zdo­
być męża”; PIŁA — Iskra: „Ju­
lio, jesteś czarująca”; Millenium: 
„Gdzie jest generał”; PLESZEW 
— Hel: „Biały kanion”; RAWICZ 
•— Promień: „Ballada huzarska”; 
ŚREM — Słonko: „Krążownik 
szos”; ŚRODA — Baszta: „Kryp­
tonim Nektar”; SZAMOTUŁY — 
Halszka: — „Biedna ulica”; 
TRZCIANKA — Serenada: „Kryp 
tonim Nektar”; TUREK — Ju­
trzenka: „Młode lwy”; WĄGRO­
WIEC — Przyjaźń: „Zabawna bu­
zia”; WOLSZTYN — Tatry: „Tak­
sówką do Tobruku”; WRZEŚNIA 
— Pionier: „Les Girls” i „Podróż 
balonem”.

RADIO

WARSZAWA I: 7.25 Muzyka 
poranna; 7.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 3.05 — Muzyka i Aktualno­
ści; 8.30 — Muzyka poranna; 8.50 
— Publicystyka międzynarod.; 9 
— Audycja dla klas XI; 9.30 — 
Polskie melodie ludowe; 9.40 — 
Dla przedszkoli audycja słowno- 
muzyczna; 10 — „Nowiny i no­
winki muzyczne”; 10.20 — z mu­
zyki baletowej; 11 — „Bakari, 
dziecię Mali” — opow.; 11.30 — 
Muz. rozr.; 12.15 — Reportaż Red. 
Ekonomicznej; 12.45 — Swojskie 
melodie; 13 — Dla kl. I i II; 13.20 
Muz. dla wszystkich; 14 — Trans­
misja z IX Zim. Igrzysk Olimp, 
w Innsbrucku; 15.25 — Muz.; 15.35 
,Z cyklu: „Śpiewamy pieśni i pio­
senki”; 16.05 — „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 16.35 — Progr. mło­
dzieżowy; 17.05 — Radiowy Porad­
nik Językowy; 17.25 — Rep. lite­
racki; 17.45 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 17.50 — Uniwersytet 
Radiowy; 18 — Koncert dnia „W 
poszukiwaniu ulubionej melodii”; 
19 — Kurs jęz. ros.; 19.15 — „Ze 
wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowa 
z posłami”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Mój kompleks Edypa” — humo­
reska; 21 — Transmisja z IX Zim. 
Igrzysk Olimp.; 21.30 —Notatnik 
kulturalny; 21.40 — Koncert ży­
czeń; 22.20 — Jednoosobowy Tea­
trzyk „Drops”; 22.40 — Sonata 
skrzypcowa Es-dur op. 12 nr 3; 
23.10 — Wiadom. Olimpijskie.

Poirzeba ma&ą wynalazców

Naprzeciw inicjatywie społecznej
W lipcu ub. roku panovvała dotkliwa susza, dajaca sie 
’ ’ szczególnie we znaki roi nictwu. Wyschły stawy, stru­

myki i studnie, wodę dla ludzi i zwierząt zwożono często 
z odległości 10 kilometrowych.

Mieszkańcy Gułtowy w 
powiecie średzkim byli w 
szczęśliwszym położeniu od 
innych, gdyż mogli czerpać 
wodę ze studni głębinowej 
miejscowego PGR-u. Mimo to 
doszli do wniosku, że wygod­
niej mieć wodę na własnych 
podwórkach, a nawet w miesz 
kaniach i obejściach gospo­
darskich, niż wozić ją becz­
kami chociażby tylko z nie­
wielkiej odległości. Zrodziła 
się myśl wybudowania we 
wsi sieci wodociągowej.

Pierwszy rzucił tę myśl 
Zbigniew Stanisławski. Po 
szentanej propagandzie w jak 
najlepszym tego słowa zna-

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15.15, 
17. 20, 23.

POZNAŃ II: 7.50 Muzyka poran­
na; 8.15 — Kurs jęz. ang.; 8.35 — 
Audycja aktualna; 9 — Koncert 
dnia; 9.50 — Publicystyka między 
narodowa; 10 — Konc. rozr.; 10.30 
Z życia ZSRR; 11 — Konc. symf.; 
12.45 — „Nasze sprawy codzienne”; 
13 — Zoltan Kolady: Suita orkie­
strowa „Harry Canos”; 13.25 — 
„Popioły” ode. 9 pow. S. Żerom­
skiego; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Gawęda tea­
tralna; 14.15 — Na harfie gra K. 
Zemancowa; 14.30 — „Jakub Karol 
Parnas” — aud. prof. dr. T. Ko­
rzyńskiego; 14.45 — „Błękitna szta 
feta”; 15 — opr. Melachrino: Me­
lodie francuskie; 15.10 — Pieśni 
kurpiowskie K. Szymanowskiego; 
15.30 — Dla dzieci ode. pow. A. 
Bahdaja; 18 — Aud. E. Pachol­
skiego pt. „Przed rewanżową 
rundą”: 18.10 — Orkiestra „Asto- 
ria” i soliści; 18.30 — „Kalejdos­
kop astronautyczny”; 18.45 — „W 
dewizowym kręgu”; 19.05 — Muz. 
i aktualn.; 19.30 — Echa Europej­
skich Festiwali Muzycznych; 20 — 
„Dwie lub trzy gracje” — fragm. 
pow. (w przerwie koncertu); 20.20 
d. c. konc. symf.; 21.54 — Wiad. 
sport, oraz sprawozd. z IX Zim. 
Igrzysk Olimp, w Innsbrucku; 
22.05 — Słuchowisko wg pow. Vir- 
ginii Woolf „Klarysa”; 23.10 —
Muz. taneczna; 24 — Wiadomości 
olimpijskie.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.95, 16, 17.50, 19, 21.27, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

12.55 — IX Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie — (Innsbruck); 15 — Prze­
rwa; 16.50 — Program dnia; 16.55 
— Wiadomości dziennika TV; 17 
— „Miś z okienka”; 17.15—„Kla­
kson” — mag. motoryz.; 17.35 — 
„Wielokropek”; 17.50 — Film se­
ryjny: — „Przygody dziwnego 
psa...”; 18.15 — Film dla dzieci; 
18.40 — Magazyn '.Światowid” — 
nr 72; 19.10 — Wszechnica TV: — 
„Instytut dobrej roboty”; 19.45 — 
IX Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
— (Innsbruck); 20 — „Dobranoc”; 
20.05 — Dziennik; 20.50 — Film 
krótkometrażowy; 21.05 •— „Echo 
Tygodnia”; 21.15 — Polska Kro­
nika Filmowa; 21.30 — Transmisja 
hokeja na lodzie ZSRR — CSRS 
— (Innsbruck); 22.30 — Wiadomo­
ści dziennika TV; 22.40 — Filmo­
wy przegląd dnia — (Innsbruck). 

czeniu, zaczęto wałkować te­
mat głośno; po opłotkach, na 
połach przy każdej okazji na 
zebraniach i naraiach. Prze­
ciwników nie było; całkowita 
zgodność poglądów. Na zebra­
niu Wiejskim 20 września ub. 
roku omówiono szczegóły, 
zmierzono zamiary na siły. 
Zapadła uchwała, wybrano 
Społeczny Komitet Budowy 
Wodociągu.

Przewodniczący Komitetu 
— Ireneusz Czyż przedstawił 
nam w rozmowie stan prac 
przygotowawczych. Obliczono 
przede wszystkim możliwości 
finansowe. Inicjatorzy mają 
już zapewnienie, że z konta 
Kółka Rolniczego jest na nim 
(półtora miliona złotych) mo­
żna będzie przeznaczyć na ten 
cel 500 000 zł. Decyzja jak 
najbardziej słuszna, bo prze­
cież: wodociąg to nieomal pod 
stawowy element mechaniza­
cji rolnictwa. PZU zadeklaro­
wał 100 000 zł, miejscowy 
PGR 120 000 zł. Resztę dadzą 
mieszkańcy w postaci roboci­
zny i transportu, a także opo­
datkują się w gotówce. Nie 
odmówi zapewne swego udzia 
łu kostrzyńska Gminna Spół­
dzielnia, która prowadzi w 
Gułtowach sklep wielobran­
żowy; partycypować też chy­
ba będzie w kosztach Pre­
zydium GRN. W sumie możli­
wości pokrycia kosztów bu­
dowy są realne.

W najbliższych dniach Ko­
mitet wystąpi z wnioskiem do 
władz o zezwolenie na budo­
wę i chyba nie będzie prze­
szkód formalnych w jego uzy­
skaniu. Sądzić należy że Pre­
zydium PRN w Środzie wyj­
dzie naprzeciw inicjatywie i 
udzieli przez swoich fachow­
ców pomocy i porady technicz 
nej m. in. w sporządzeniu do­
kumentacji kosztorysowej.

Nie pierwsza to zresztą ini­
cjatywa ludności gromady 
Gułtowy, do której należy 6 
wsi (Brzeźno, Drzązgowo, So­
kolniki. Wysławice. Karolewo 
i Nowojewo). Własnym sump­
tem, bez żadnej pomocy z ze­
wnątrz, w czterech wsiach 
umocniono drogi żużlem. Nie 
są to wprawdzie szosy lub

Jeszcze jeden 
klub „Ruchu"

Niedawno staraniem „Ru­
chu” otwarto w Stępuchowie 
(pow. Wągrowiec) Wiejski 
Klub Książki i Prasy. Otwar­
cie nastąpiło w obecności 
mieszkańców Stępuchowa 
oraz pobliskich wsi.

Wiejski Klub Książki i Prasy 
w Stępuchowie jest drugą te­
go rodzaju placówką w po­
wiecie wągrowieckim. (Kdw.) 

autostrady, ale w porówna­
niu z dawnymi wybojami, 
których łamano resory po­
jazdów konnych i mechanicz­
nych, postęp jest zdecydo­
wany. W tym roku dokonają 
umocnienia dróg wsie Brze­
źno i Wysławice. Mieszkańcy 
tych wsi podjęli już obowią­
zujące uchwały w zakresie 
wykonania robót drogowych, 
a Prezydium GRN dostarczy 
■na miejsce 1 500 ton żużla, 
zakupionego z funduszu gro­
madzkiego.

Po zrealizowaniu tego pla­
nu, wszystkie drogi gromadz­
kie będą miały' trwałe na­
wierzchnie, co ma ogromne 
znaczenie dla transportu rol­
niczego i komunikacji. Guł­
towy to gromada, ale trzeba 
powiedzieć z uznaniem, że jej 
mieszkańcy nie szczędzą sił 
i środków dla wspólnego do­
bra. Przy tym wzorowo wy­
konują wszelkie obowiązki 
ustawowe w zakresie świad­
czeń publicznych, co także 
nie jest bez znaczenia w na­
szej gospodarce. Dlatego ich 
poczynania zasługują w pełni 
na poparcie

JAN RYSZEWSKI

Szlachetny czyn
Młodzież Liceum Ogólno­

kształcącego w Rogoźnie na 
wiadomość, że wychowawca 
Brunon Maskę ciężko za­
chorował, zaofiarowała się 
przyjść mu z pomocą. Spo­
śród uczniów, zgłosiło się 
sporo honorowych dawców 
krwi, którzy dzięki swej o- 
fiarności przyczynili się do 
poprawy zdrowia B. Maskę.

Ten szlachetny gest ucz­
niów Liceum Ogólnokształcą­
cego w Rogoźnie zasłużył na 
szczególne podkreślenie, (na)

Lodowiska na razie w projektach
TTrzed nastaniem tegorocz- 

nej zimy w Pile nie u- 
rzą-dzono centralnego lodo­
wiska. Wprawdzie komitety 
blokowe wykazują się dużą 
aktywnością, jednak o zorga­
nizowaniu lodowiska zapom­
niano. Nie pomyślał o tym 
także Miejski Komitet Kultu­
ry Fizycznej.

Wszystkie szkoły, z wy­
jątkiem Technikum Ekonomi­
cznego, jakoś nie dostrzegły 
zbliżającej się zimy i do tej 
pory nie' postarały się o u- 
rządzenie ślizgawki na swych 
boiskach.

Z uznaniem trzeba podkreś­
lić inicjatywę mieszkańców 
domu fabrycznego Sprzętu 
Rolniczego ul. Browarna, któ­
rzy na podwórzu swoim przy­
gotowali w grudniu ub. r. 
małe lodowisko. Przy pomocy 
kursantów Podoficerskiej 
Szkoły MO ma jeszcze w tym 
sezonie powstać ślizgawka na 
Placu Staszica i na łąkach

Spółdzielnia usługowa 
dla potrzeb kółek rolniczych

W powiecie trzcianeckim działa ogółem 40 kółek rohjj. 
czych. Majątek ich (ciągniki i różnego rodzaju 

szyny rolnicze) zakupiony z wpływów Funduszu Rozwoj' 
Rolnictwa wynosi około 12 milionów złotych.

Wykorzystanie FRR przez 
Kółka Rolnicze stanowi 87,2 
proc. Ten poważny majątek 
kółek rolniczych nie był do 
tej pory należycie przecho­
wywany z powodu braku od­
powiednich pomieszczeń na 
zmagazynowanie. Często ma­
szyny pozostawiano na dwo­
rze. Stan ten utrudniał nale­
żytą konserwację sprzętu, jak 
i prawidłową organizację pra 
cy. Budowa zaplecza techni­
cznego Kółek Rolniczych w 
postaci garaży i szop na ma­
szyny natrafiała na poważne 
trudności z powodu braku 
wykonawcy.

Dlatego też Powiatowy 
Związek Kółek Rolniczych w 
Trzciance zdecydował się na 
powołanie do życia Spółdziel­
ni Usługowo - Wytwórczej 
Kółek Rolniczych. W stycz­
niu ub. r. powstała w Trzciari-. 
Ce Spółdzielnia Usługowo- 
Wytwórcza branży budowla­
nej. Członkami tej Spółdziel­
ni jest siedem kółek rolni­
czych oraz Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” i 
Spółdzielnia Mleczarska w 
Trzciance.

W pierwszym organizacyj­
nym roku działalności Spół­
dzielni ustalony plan przero­
bu w wysokości 2.030.000 zł 
przekroczono. Wykonano bo­
wiem prac za 2.204.000 zł. W 
1963 r. wybudowano szopy i 
ogrodzenia dla 8 kółek rolni­
czych, sklep wiejski dla 
Gminnej . Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”, kotłownię 
dla Spółdzielni Mleczarskiej, 
Wiejski Dom Kultury w Bier- 

pomiędzy rzeką, a gmachem 
tejże szkoły. Są to zresztą 
stare plany z lat ubiegłych, 
które, niestety nie doczekały 
się wcześniei realizacji.

Sprawą przyszłej ślizgawki 
obok Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej zajmie się w 
ciągu bieżącego roku, (oby 
tylko przed nastaniem na­
stępnej zimy) miejscowy 
Komitet Antyalkoholowy. 
MKKF zamierza przed salą 
gimnastyczną przy ul. Boh. 
Stalingradu także we włas­
nym zakresie przygotować 
grunt pod przyszłą ślizgawkę.

Na razie jednak są to tyl­
ko projekty. Kiedy natomiast 
przystąpi się do ich realiza­
cji — trudno przewidzieć? Z 
dotychczasowej praktyki wy­
nika, że jakoś w Pile nie 
kwapią się „odpowiednie 
czynniki” do zapewnienia 
dzieciom jazdy na łyżwach 
na przygotowanych do tego 
celu ślizgawkach. (K. C.) 

natowie oraz własnę 
cze w postaci hali produkcyj' 
nej j pmieszczeń pomoenj. 
czych. Hala znajduje się 
cze w budowie, po jej ukoń. 
czeniu znajdą tu pomieszczę, 
nia: stolarnia, kuźnia, war, 
sztat ślusarsko-tokarski oraz 
lokale do produkcji prefabry, 
katów betonowych, (stz)

Iowa linia 
autobusowa

Miejskie Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej 
Ostrowie uruchomiło nowa 
linię autobusową komunika, 
cji miejskiej. Autobusy ozna­
czone liczbą „7” kursują d0 
Dworca PKP i dalej ulicami; 
Wojska Polskiego, Raszków,' 
ską, Obrońców Pokoju i No, 
wotki do wsi Wysocko Małe.

Nowa linia usprawni lu^ 
ności zamieszkałej poza mia- 
stem lub na jego peryferiach, 
dojazdy do Ostrowa i na 
dworzec. Nie zawsze, szcze­
gólnie zimą było to dotych­
czas proste i łatwe, (rj)

Roczne świadczenia 
na SFBS - wykonane 
Rolnicy gromady Kuźnica 

Grabowska w powiecie ostrze 
szowskim wpłacili na budową 
szkół Tysiąclecia na plan 
29 000 zł. — 29 313 zł wykonu, 
jąc tym samym zadania rocz­
ne. Nie tylko jednak rolnicy 
należycie rozumieją koniecz­
ność budowy nowych szkół. 
Wiele także zakładów pracy 
świadczenia na SFBS zreali­
zowało już w tym roku w 
100 procentach. Do nich na­
leżą m. in. pracownicy Spół­
dzielni Pracy „Zagroda”, 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Kobyla- 
górze oraz Prezydium MRN 
w Grabowie.

Dobrymi wynikami w zbiór 
1 ce na SFBS mogą poszczycić 
się również szkoły w Kuźnicy 
Grabowskiej, Siedlikowie, Po- 
tasni, Skarydzewie i Jaźwi­
nach oraz Szkoły Przysposo­
bienia Rolniczego w Ostrze­
szowie i Skarydzewie.

Szereg zakładów pracy dla 
uczczenia XX rocznicy Polski 
Ludowej podejmuje zobowią­
zania, by całoroczne wpłaty 
wykonać do końca marca br. 

(hp)

Janina R. Kościan — Pianę z 
biaika ubija się łatwiej, jeżeli 
doda się do niej odrobinę soli.

(16

Pracownicy poszukiwani
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY, 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W OBORNI­
KACH, Rynek 20, tel. 201 — zatrudni zaraz:

KIEROWNICTWO ZAKŁADU LECZENIA OD­
WYKOWEGO W7 ZIMNOWODZIE, pow. Go­
styń zatrudni zaraz:

1 KUCHARKI KWALIFIKOWANĄ,
1 PIELĘGNIARZA względnie FELCZERA. 

Wynagrodzenie dla kucharki do 1250,— plus 
bezpłatne wyżywienie w czasie pracy.
Dla pielęgniarza wynagrodzenie zgodnie z obo­
wiązującą tabelą w Służbie Zdrowia.
Dla osób samotnych mieszkanie zapewniamy.

W510

ŻNINSKA FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ
W
1.

2.

3.

ŻNINIE, ulica Mickiewicza 4, zatrudni zaraz: 
INŻYNIERÓW wzgi. TECHNIKÓW na kie­
rownicze stanowiska w dziale przygotowa­
nia produkcji — wymagana praktyka;
GŁÓWNEGO KONSTRUKTORA — wyma­
gana praktyka;
EKONOMISTÓW wzgL TECHNIKÓW do 
działu zaopatrzenia.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu względnie telefonicznie.
Zgłoszenia prosimy kierować pod w. w. adre­
sem. Telefon nr Żnin 63 wzgl. 331. W415

TECHNIKA normowania i kalkulacji
wymagane wykształcenie średnie lub eko­
nomiczne;

— TECHNIKA — branży budowlanej, z spe­
cjalnością instalacji gazowej;

— KIEROWNIKA — zakładu napraw samo- 
chodowych i motocykli;

— MECHANIKÓW — samochodowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia. W512
KIEROWNIKA REFERATU KSIĘGOWOŚCI — 
wykształcenie średnie lub wyżsee, 5 lat prak­
tyki minimum, przyjmie WYDZIAŁ FINANSO­
WY PREZ. POW. RADY NARODOWEJ W PO­
ZNANIU — zgłoszenia: Al. Stalingradzka 30,

OSTRZEŻECIE!
ISTNIEJĄ PRZESŁANKI, 

ŻE MIESZKAŃCY MIASTA POZNANIA 
KORZYSTAJĄ Z GAZU WĘGLOWEGO 
DO OGRZEWANIA POMIESZCZEŃ

Do tych celów używają gazowych piekarników, 
kuchenek i innych urządzeń.
Pobudowana sieć gazowa nie jest obliczona na 
przesyłanie dodatkowych ilości gazu na ogrze­
wanie.
Nie jest wykluczone, że w dzielnicach, w któ­
rych mieszkańcy będą dogrzewać mieszkania 
mogą zaistnieć niebezpieczne spadki ciśnienia 
w gazociągach.
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
przestrzegają użytkowników gazu przed uży­
waniem energii gazowej na powyższe cele.

DYREKCJA
ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

K56?

MAGAZYNÓW STODOŁ
murowanych

w dobrym stanie

na cele składowe w obrębie miasta lub 
w promieniu do 30 km od Poznania.

Oferty prosimy złożyć w Biurze Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K550.

^■^przedaż;

pokój 49.
PRZEDSIFB. PRZETWÓRCZE

K444
SZCZECINY,

WŁOSIA I SIERŚCI W NOWEJ SOLI, ulica
B. Ghetta 11 zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA CHEMIKA lub CHEMIKA po 

studiach akademickich, względnie
— TECHNIKA z długoletnią praktyką ze zna­

jomością technologii włókien pochodzenia 
zwierzęcego.

Warunki płacy do uzgodnienia. Mieszkanie za-

Skromne panienki spiesz-

nia od godz. 17. 14533g

i. □ Kale

nie poszukują 
Oferty Biuro 
Grunwaldzką 
14341g.

pokoju. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Pomoc domową na 5 go­
dzin dziennie przyjmę. 
Matejki 3 m. 16. Zgłosze-

Siatkę parkanową o róż­
nych rozmiarach poleca: 
Warsztat, Czerwonej Ar- 
mii 23. 14222g
Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Pieka-
ry 8 m. 15. 14502g
Nowy akordeon 80-baso- 
wy sprzedam względnie 
zamienię na motocykl 
..Jawa" 175. Kmieca 3 —

Maszynę do pisania waliz­
kową (Royal), 2.900 a 
sprzedam. Małeckiego 34 
m. 10. 14523g
Sprzedam maszynę d° 
szycią „Singer”, 1.300 zŁ
Ratajczaka 32 m. 34.

14530g
Sprzedam samochód oso­
bowy, w dobrym stanie' 
Poznań - Smochowice, ui-
Lubowska 39._______

Sprzedam tokarnię 1 ,m 
toczenia. Swarzędz, Swief 
czewskiego 3 dla 14544g.Winogrady. 14508g

p-wmone. W417

Dnia 28 stycznia 1964 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach członek naszej Spółdzielni

Ogrodnik wdowiec przyj - 
mie pracę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14597g.

Sprzedam korzystnie sy­
pialnię, dobrą, (dwustron­
ny fornir). Kosińskiego 5 
m. 13, od godz. 17—20.

____________ 14514g
Sprzedam taksometr do 
taksówki. Poznań, Rey-

Paczkę z suknią czarną 
zagubiono 22 bm„ w aut5” 
busie nr 63. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. L " 

oznań, Szatno* 14641gmonta 7 m. 6. 14521g

Dnia 29 stycznia 1964 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniacłi, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana matka i babka, śp.

Leokadia Stasińska
Z DOMU MAIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 1964 r„ o godzinie 11,15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Paryż, Poznań.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Feliks Rypiński
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i dobrego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lutego br., 

o godzinie 12 na cmentarzu na Głównej, 
o czym zawiadamiają

Rada i Zarząd
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „METALOWIEC” 

W POZNANIU
14647g

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Raszyń-
ska 17 m. 9. 14646g

Sprzeda— telewizor „Nep­
tun” tanio. Ul. Źródlana
17 m. 10. 14528g

Wypożyczam elegancką 
ubrania, fraki, srn 
gi. Poznań, Paderewski^ 
go 1 m. 4.

Dnia 30 stycznia 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi syn, brat./szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 26, śp.

Andrzej Styperek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lutego br., 

o godz. 10,15 z kaplicy cmentarz^ na Junikowie.
W smutku pogrążeni

RODZICE I RODZINA
i K582

Oparkańienia 
bramy, siatki wykonuj 
Matuszewski, Poznan-i 
taję 44, tel. 706-75.

! Bramy, furtki, słupl£ 
siatki parkanowe, K

: pletne oparkanien>a & 
■ konuję. Dąbrowskiej^


